
Kronika  Ni e mi e c  ws p ó ł c z e s n y c h
(za okres od 1. XI. do 1. X II. 1948 r.) 

ŻYCIE POLITYCZNE

Na w stępie nowego, trzeciego już 
rocznika „Przeglądu Zachodniego", 
zaw ierającego stały dział „Kroniki 
N iem iec W spółczesnych", podajem y  
krótką charakterystykę sytuacji w  
N iem czech na przełom ie 1948 i 1949 
roku.

N iem cy są  w  dalszym  ciągu — od 
maja 1945 roku — okupow ane przez 
cztery w ielk ie m ocarstwa zwycięskie: 
Związek Socjalistycznych Radzieckich 
Republik, zajm ujący strefę okupacyj­
ną w schodnią, W ielką Brytanię, zaj­
m ującą strefę okupacyjną północno- 
zachodnią, Stany Zjednoczone A m e­
ryki Północnej, zajm ujące strefę oku­
pacyjną południową, i R epublikę 
Francuską, zajm ującą strefę okupacyj­
ną południowo-zachodnią. Dokładny  
podział N iem iec na strefy okupacyjne 
znaleźć można na m apie dołączonej 
do „Przeglądu Zachodniego", nr. 7/8, 
z lipca-sierpnia 1947 r.

N iezależnie od stref okupacyjnych  
statut specjalny mają: m iasto Berlin, 
Z agłębie Saary, a od ostatnich dni 
grudnia 1948 roku —  także Zagłębie 
Ruhry.

Berlin, położony jako enklaw a w  
strefie sow ieckiej, podlega od 1945 ro­
ku, na m ocy specjalnego porozumie­
nia okupantów, w spólnej adm ini­
stracji czterech m ocarstw  i podzielo­
ny jest na cztery sektory okupacyjne 
(sektor w schodni — sow iecki, połu­
dniowy —  amerykański, zachodni —  
brytyjski, północny — francuski). Od 
szeregu m iesięcy, od mom entu w pro­
w adzenia przez okupantów  anglosa­
skich w  Niem czech Zachodnich od­
rębnej reform y w alutow ej i po ich

usiłow aniach w prow adzenia now ej 
w aluty do Berlina, kom unikacja stref 
zachodnich z odpowiednim i sektoram i 
Berlina została przez w ładze sow iec­
k ie zam knięta. M ocarstwa okupacyj­
ne zachodnie zaopatrują sw oje sek­
tory na drodze pow ietrznej, stw o­
rzyw szy tzw . „most powietrzny" w  
form ie intensyw nej kom unikacji po­
wietrznej m iędzy Berlinem  i zachod­
nim i Niemcam i. Część ludności sekto­
rów  zachodnich B erlina skorzystała  
z danej jej przez w ładze sow ieckie  
m ożliw ości zaopatryw ania się w  sek ­
torze sow ieckim . „Sprawę Berlina", 
którą m ocarstwa zachodnie w brew  
stanow isku sow ieckiem u ujm ują jako  
zatarg o znaczeniu św iatow ym  (m. in. 
przedstaw iły ją Radzie B ezpieczeń­
stwa), kom plikuje jeszcze ostatnio  
rozłam w  niem ieckiej adm inistracji 
m iasta (p. niżej).

Z agłębie Saary oddzielone zostało  
przez w ładze francuskie w  ostatnich  
dniach 1947 roku granicą celną od  
reszty N iem iec i do tego czasu coraz 
bardziej odseparow uje się od łączno­
ści z innym i krajam i niem ieckim i. 
Przejaw em  tego były w  ciągu ub. ro­
ku m iędzy innym i odmowa w zięcia  
udziału w e w spólnych obradach go­
spodarczych prem ierów  stref zacho­
dnich oraz żądanie „poprawek gra­
nicznych"' w  stosunku do N iem iec. 
W alutowo i celnie Zagłębie Saary  
zespolone jest z Francją.

Zagłębie Ruhry otrzym ało swój sta­
tut specjalny przed n iew ielu  tygodnia­
mi, w  ostatnich dniach 1948 roku —  
statut ten znajdzie om ów ienie w  na­
stępnej Kronice.
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Poszczególne strefy okupacyjne dzie­
lą  sią adm inistracyjnie na „kraje“ 
(Lander), W strefie sow ieckiej jest 
ich pięć: M eklem burgia (M ecklenburg- 
Vorpommernj, Brandenburgia (Bran­
denburg), Saksonia (Sachsen), Sakso­
n ia  A nhalcka (Sachsen-A nhalt, także 
Provinz Sachsen), w reszcie Turyngia 
(Thuringen). W strefie am erykańskiej 
trzy: Bawaria (Bayern), Wirtember- 

•gia-Badenia (W tirttemberg-Baden) i 
H esja (Hessen, czasem  Gross-Hessen). 
W strefie brytyjskiej trzy: Północna  
N adrenia-W estfalia  (Nordrhein-W est_ 
faleń), Szlezw ik-H olsztyn (Schleswig- 
Hol stein) i Dolna Saksonia (N ieder- 
sachsen),. Do istrefy am erykańskiej 
należy ponadto jako odrębna jedno­
stka adm inistracyjna m iasto i port 
Brem a jako enklaw a w  strefie bry­
tyjskiej. W strefie francuskiej są trzy 

kraje: Południowa Badenia (Baden  
albo Siidbaden), Południowa W irtem- 
bergia-H ohenzollern (Sudwurttem berg- 
H ohenzollem ) i N adrenią-Palatynat 
CRheinland-Pfalz).

Jako w ładze w spólne w szystkim  
krajom  strefy sow ieckiej czynne są: 
N iem iecka Rada Ludowa (Deutscher 
Volksrat), w ystępująca jako przedsta­
w icielstw o narodow e całego narodu 
niem ieckiego, a w yłoniona przez N ie­
m ieck i Kongres Ludowy (Deutscher 
~Volkskongress) N iem iecka Kom isja 
Gospodarcza (Deutsche W irtschafts- 
K om m ission) oraz N iem ieckie Zarządy 
(D eutsche Verwaltungen) dla poszcze­
gólnych  dziedzin.

W strefach zachodnich obraduje od 
•szeregu m iesięcy tzw. Rada Parla­
m entarna (Parlam entarischer Rat) 
grająca rolę quasi-p?.jrlameintu N ie­
m iec Zachodnich; ponadto czynne są 
często  reorganizowane centralne w ła ­
dze gospodarcze w e Frankfurcie.

Poza tym  każdy kraj niem iecki, 
niezależn ie od strefy, posiada w łasny  
sejm  krajow y (Landtag) i krajowy  
rząd (Landesregierung) z prem ierem  
na czele.

N iem ieckie partie polityczne są zbyt 
liczne, aby można je było omawiać 
w szystk ie szczegółowo. N ajważniejsze 
w śród nich są następujące ugrupowa­
nia:

Socjalistyczna Partia Jedności N ie­
m iec (Sozialistische Einheitspartei 
Deutschlands, SED) pow stała na W iel­
kanoc 1946 roku przez zjednoczenie 
partii kom unistycznej z socjaldem o­
kracją. Działa tylko w  strefie sow iec­
kiej, gdzie stanow i głów ny czynnik  
życia politycznego. Na czele partii 
stoi znany niem iecki działacz kom u­
nistyczny, W ilhelm  iPieck.

W strefach zachodnich odpowiada 
jej Kom unistyczna Partia N iem iec 
(K om m unistische Partei Deutschlands, 
KPD), która w  roku ubiegłym  przez 
pew ien czas używ ała nazw y Socjali­
stycznej Partii L udow ej. (Sozialistische 
Volkspartei). SED i KPD utworzyły 
sw ego czasu kom isję porozum iewaw ­
czą (Arbeitsgem einschaft).

Socjaldem okratyczna Partia N iem iec 
(Sozialdem okratische Partei D eutsch­
lands, SPD) działająca w  strefach za­
chodnich posiada s iln e  tendencje 
praw icow e i prowadzi ostrą w alkę  
z SED. N a czele partii stoi w  zasadzie 
Kurt Schum acher, praktycznie jed ­
nak coraz w iększą rolę gra Erich 
Ollenhauer, w obec fatalnego stanu  
zdrowia Schumachera, który prze­
szedł niedaw no am putację nogi, a od 
dawna już nie ma jednej ręki. .

Unia Chrześcij ańsko-Demokratyczna  
(Christlich -  Dem okratische Union, 
CDU) zw ana w  Bawarii U nią Chrzę­
ści jańsko-Społeczną (Christlich-Sozia" 
le  Union, CSU), pow stała jako nowy  
tw ór polityczny dopiero po w ojnie i 
gromadzi nader niejednolite elem en­
ty o tendencjach praw icow ych Jest 
to jedyna w ielka partia polityczna, 
działająca na terenie całych N iem iec
—  niem niej w  łonie partii zaszedł 
przed niedaw nym  czasem rozłam na 
tle stosunku do w ładz okupacyjnych  
sow ieckich. Po przegrupowaniach
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personalnych w CDU strefy sow iec­
kiej dzisiejsze kierow nictw o tej części 
partii odnosi się pozytyw nie do w spół­
pracy z w ładzam i sow ieckim i, nato­
m iast ugrupowania partyjne pod w o­
dzą przywódców, którzy opuścili stre­
fę sow iecką, do w spółpracy tej odno­
szą się negatyw nie i  nie poczuwają 
się do łączności partyjnej z pierw szy­
mi. CDU zwłaszcza na zachodzie Nie,- 
m iec zajm uje najbardziej radykalnie  
negatyw ne stanowisko w obec polskiej 
granicy zachodniej, czego w yrazem  
były -wielokrotne deklaracje, że żaden  
polityk chrześcijańsko-dem okratyczny  
nie podpisze traktatu pokojowego, 
uznającego granicę Odry-Nysy.

Na terenie całych N iem iec działa 
rów nież Partia L iberalno-Dem okra­
tyczna (Liberal-Demokratische Partei, 
LDP, lub Freie Dem okrafische Partei, 
FDP, w  niektórych częściach Niem iec  
po prostu Dem okratische Partei), o 
organizacji partyjnej niejednolitej 
i nieskoordynowanej. R ów nież i w  tej 
partii są tarcia w ew nętrzne.

Wśród w ażniejszych ugrupowań  
społecznych w ym ienić należy Z w ią­
zek K ulturalny dla Demokratycznego  
O dnowienia N iem iec (Kulturbund fur 

die dem okratische Erneuerung D eutsch- 
lands), Zjednoczenie Prześladow anych  
przez reżim hitlerow ski (Vereinigung 
der V erfolgten des N aziregim es, VVN), 
Dem okratyczny Związek Kobiet N ie­
m ieckich (Dem okratischer Frauen- 
bund Deutschlands, DFD) w reszcie  
organizację „Wolna Młodzież N iem ie- 
cka“ (Freie D eutsche Jugend, FDJ). 
Są to w szystko ugrupowania o cha­
rakterze lew icow o-dem okratycznym , 
posiadające główną podstaw ę działalr 
ności w  strefie sow ieckiej, przy czym  
działalność niektórych z nich jest w  
zachodnich częściach N iem iec zaka­
zana.

Na czele adm inistracji w ojskow ej 
poszczególnych stref stali w  dniu 31 
grudnia 1948 roku:

ZSRR — generał W assilij Sokołowskij 
USA —generał Lucius Clay 
W. Brytania — generał B ryan Ro­

bertson
Francja — generał P ierre K oenig

W ym ienieni tworzą w  zasadzie So­
juszniczą Radę Kontroli N iem iec, n aj­
wyższą w ładzę okupacyjną, która p r z y  
jęła na mocy postanow ień zw ycię­
skich sojuszników  upraw nienia su ­
w erenne niem ieckie. Sojusznicza R a­
da Kontroli nie zbierała się jednak  
już od szeregu m iesięcy.

Rocznica R ew olucji Październikowej 
w  Niem czech. Z okazji 31. rocznicy  
Rew olucji Październikowej, św ięta  
państw ow ego Związku Sowdeckiego, 
doradca polityczny ZSRR w  Niem czech, 
poseł nadzw yczajny i m inister pełno­
mocny Sjem ionow  z m ałżonką w y ­
dali w  salach Domu Kultury Sow iec­
kiej w  B erlinie przyjęcie dla przed­
staw icieli niem ieckiego życia politycz­
nego i publicznego, w  którym  w zię  
ło udział k ilkuset gości. B yło to pier­
w sze dyplom atyczne przyjęcie od 
upadku hitleryzm u, w ydane przez 
przedstaw icielstw o dyplom atyczne jed" 
clnego z państw  zw ycięskich dla 
przedstaw icieli dem okratycznych czyn­
ników  niem ieckich. Ze strony sow iec­
kiej w zięli udział -w  przyjęciu: za­
stępcy naczelnego szefa Sow ieckiej 
Adm inistracji W ojskowej w  N iem ­
czech, gen Russkich oraz pp. K uba- 
now i Kow al, jak rów nież szef szta­
bu Sow ieckiej A dm inistracji W ojsko­
w ej gen. Łukianczenko w  tow arzy­
stw ie innych oficerów  i współpracow"  
ników  S. A. W.

Ze strony niem ieckiej obecni byli: 
przewodniczący prezydium N iem iec­
kiej Rady Ludowej W ilhelm  Pieck  
przewodniczący N iem ieckiej Kom isji 
Gospodarczej H einrich Rau, przewo­
dniczący niem ieckich zarządów cen­
tralnych: spraw iedliw ości Max F ech- 
ner, ośw iaty — Paul Wandel, spraw
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w ew nętrznych —  dr Fischer oraz licz" 
ni zastępcy i w spółpracow nicy w y ­
m ienionych; dalej przedstawiciele 
w szystkich partii politycznych strefy
—  SED, CDU, LDP, Partii Narodowor- 
Dem okratycznej (National|-Demokra- 
tische Partei, NDP) i Demokratycznej 
Partii Chłopskiej (Demokratische 
Bauernpartei), W olnego Niem ieckiego  
Związku Związków Zawodowych  
(Freier D eutscher Gewerkschaftsbund, 
FDGB), D em okratycznego Związku  
K obiet N iem ieckich oraz FDJ Ponad­
to brali udział w  przyjęciu przedsta­
w iciele w szystkich sejm ów  krajowych, 
w szyscy premierzy krajów strefy  
oraz przedstawiciele m agistratu ber­
lińskiego. K ościół reprezentowany  
był przez ew angelickiego biskupa 
Berlina dra D ibeliusa w  asyśc'e dwóch  
innych duchownych, życie kulturalne 
przez licznych pisarzy, artystów  i re­
daktorów, w śród których byli: Arnold  
Zweig, Anna Seghers i  Bernard Kelr 
lerm ann. Prasa podkreślała ponadto 
obecność na tym  dyplom atycznym  
przyjęciu ąktyw istów  produkcji, przo­
dow ników  pracy: górników Hennec- 
kego i D ietzm anna oraz innych robo­
tników.

Z okazji rocznicy R ew olucji za­
rząd partyjny SED i zarządy innych  
partii przesłały życzenia na ręce 
m arszałka Sokołow skiego. Zarząd SED  
skierow ał ponadto obszerne pismo do 
organizacji partyjnej WKP(b) w  So­
w ieckim  Zarządzie W ojskowym. 
W piśm ie tym  stwierdza się m. in., że 
klasy pracujące N iem iec n ie zdołały 
w łasnym i siłam i obalić Hitlera; ugię­
ły  się one w  w iększości przed faszy­
zmem (tzn. hitleryzm em ) i tym  sa­
m ym  obciążyły się w ielką w iną i od­
powiedzialnością. Tylko dzięki popar­
ciu i  pomocy okupanta sow ieckiego  
m ożliw e było stw orzenie w  strefie so­
w ieckiej N iem iec postępowego demo­
kratycznego ustroju i przeprowadze­
nie w ielk ich  dem okratycznych reform  
Wzorem j drogowskazem  dla dem o­

kracji niem ieckiej pow inna być  
W szechzwiązkowa Kom unistyczna 
Partia (bolszewików); pism o SED pod' 
kreślą, że najw ażniejszym  i najpilniej­
szym zadaniem partii jest studiow ać  
historię i doświadczenia WKP(b) i na­
śladow ać jej przykład.

W piśm ie do m arszałka Sokołow ­
skiego przedstaw iciele SED piszą 
dosłow nie o polityce sow ieckiej w  
N iem czech co następuje: „W^emy, 
że ta polityka, służąca interesom  na­
rodu niem ieckiego, stanow i cz>on po­
kojow ej polityki rządu sow ieckiego, 
kierow anego przez w ielk iego Stalina".

W artykule wstępnym , zw iązanym  
z rocznicą, W ilhelm  Pdeck m ów i o 
sytuacji N iem iec: „Droga zachodnia 
jest drogą do kolonialnego n iew ol­
nictw a u am erykańskiego im perializ­
mu dolarowego, jest drogą do nowej 
w ojny św iatow ej, do całkow itego spu­
stoszenia N iem iec i  do najstraszniej­
szej, powszechnej nędzy. Droga wscho" 
dnia jest drogą gospodarczej odbu­
dowy, narodowego prawa sam ostano­
w ienia, rozwoju demokracji, jest 
drogą do lepszego życia i do socjali­
zmu".

N a obchód rocznicy zaproszono do 
M oskwy 19 delegatów  niem ieckich, 
przedstaw icieli niem ieckiej nauki, kulr 
tury, dem okratycznych organizacji 
społecznych i partii politycznych. 
D elegaci zam ieścili po pow rocie w  
prasie entuzjastyczne opisy M oskwy, 
uroczystości obchodu rocznicy Rewo­
lucji i pobytu w  Związku Sowieckim .

Sprawy przyszłego państwa niem ie­
ckiego. Rada Ludowa ogłoś ła w  
dniu 9 listopada —  jako w  rocznicę 
pierw szej rew olucji niem ieckiej i po­
w stania republiki — projekt nowej 
konstytucji, który znajdzie jeszcze  
oddzielne om ów ienie W Kronice. 
W końcu m iesiąca prezydium  Rady  
Ludowej w ystąpiło do rządów i na­
rodów czterech m ocarstw  okupacyj­
nych z apelem  o podjęcie obrad nad

P rzeg ląd  Z achodni, n r  1-2, 1949 1 Instytut Zachodni



K ro n ik a  N iem iec w spółczesnych 153

traktatem  pokojow ym  dla Niem iec, nadal kw estia  stolicy N iem iec Za-
opartym o zasady uchw ał jałtańskich chodnich, przy czym  wchodzą w  grę
i poczdamskich. Rada Ludowa doma- kandydatury M onachium, Bonn, K a-
ga się przy tym  zjednoczenia N iem iec ssel i  innych m iast,
pod w zględem  adm inistracyjnym  ł Przewodniczący CDU A denauer do-
gospodarczym, w prowadzenia jednoli- m agał się nadania siedzibie przyszłego
tej w aluty i  zniesienia w szelkich ba- rządu zw iązkow ego praw  eksteryto-
rier kom unikacyjnych i gospodarczych, rialnych w obec aliantów , gdyż jego
stworzenia centralnego dem okratycz- zdaniem  „w  cieniu zarządów w ojsko-
nego rządu niem ieckiego z reprezen- w ych“, z ich „nieustannym  rządzer
tantów  dem okratycznych partii i or- niem  rów noległym  i m ieszaniem  się
ganizacji niem ieckich oraz dopuszczę- do rządów" rząd n ie m ógłby spraw o-
nia przedstaw icieli N iem iec do udzia- Wać fewej w ładzy należycie,
łu w  konferencji pokojowej, którą Projekt „ustawy podstawowej"
należałoby zwołać. Rada Ludowa pro (Grundgesetz), czyli quasi-konstytucji
ponuje przy tym  nałożenie na N iem - dja jsjiem jec Zachodnich, jest gotowy,
cy następujących dbow iązków . p ła- aj0 jeg0 ostateczne opracow anie uza-
cenia odszkodowań w ojennych z za- jednia się od ogłoszenia przez okupan-
strzeżeniem  koniecznych środków do tów  statutu okupacyjnego. Statutu tego
życia dla narodu niem ieckiego, likwi^ okupanci zachodnli riie m ogą dotąd
dacji potencjału w ojennego i zbroje- uzgodnić g ó w n ie  ze w zględu na sta-
niow ego, dem ilitaryzacji i dem okraty- now isko' francuskiego gubernatora
zacji całego życia w  Niem czech, uka- gen K oeniga który uważa, że Nienv-
rania zbrodniarzy w ojennych i prze- cQm przyznaje siq nazbyt szerokie
stępców  przeciw  ludzkości, podporząd- upraw nienia ' zdan iem  gen. Koeniga,
kow ania się kontroli alianckiej, n ic - Upraw nienia, jakie przyznają sobie
ograniczonej czasowo, ograniczonej n iem ieccy politycy zgromadzeni w
kom petencyjnie. Jednocześnie Rada B o n n  ̂ o d b ij a j ą  s ję na prawach i przyr
Ludowa staw ia w niosek o przyznanie w ilej ach w ładz okupacyjnych. Gen.
Niem com  następujących uprawnień: K oenig potępił także niem ieckie dą-
opracowanie konstytucji opartej na za- Zenia do przekazania centralnej w łar
sadach dem okratycznych i gw arantu- dzy zw iązkow ej kom petencji podat-
jącej niezależny rozwój, swobodny Nowych. Francuzi n ie  zgadzają się na
rozwój gospodarczej produkcji poko- udział N iem ców  w  kom isji rozjemczej,
jowej, odrodzenie niezależnego hanr k tó r e j zadaniem m iałoby być rozr
dlu zagranicznego, w ycofanie w ojsk  strzyganie sporów kom petencyjnych
okupacyjnych po upływ ie roku od m iędzy w }adzami okupacyjnym i i
podpisania traktatu pokojowego, w }acjzami niem ieckim i, 
w reszcie przyjęcie N iem iec do rodziny
narodów europejskich i w  poczet Sprawy okupacji. W końcu listo - •
członków  O. N. Z. pada przybył do B aden-B aden (sie-

W Radzie Parlam entarnej N iem iec dziby francuskiego zarządu w ojsko-
Zachodnich ustalono po dłuższych de- wego) b. am basador francuski w  B er-
batach, że przyszła flaga zw iązkow a linie, Andre Franęois-Poncet, aby
m a m ieć barwy czam o-ezerw onor objąć stanow isko doradcy ppl.ityczr
złote. Rysunek flagi n ie  jest jeszcze nego generała Koeniga,
ostatecznie ustalony. W dyskusji bra- od połow y listopada stanow isko
no pod uw agę także zupełnie now y redaktora naczelnego „Neue Zsitung".
projekt flagi gw iaździstej, w zorow a- pism a am erykańskiego zarządu w oj-
nej na am erykańskiej. Sporna jest skow ego w  Niem czech, objął dotych-
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czasowy korespondent berliński „New  
York Post“, mr K endall Foss. Jest 
to —  po Jacku Fleischerze, Maksie 
W allenbergu i in. — pierw szy redak­
tor tego pism a noszący nazwisko nie  
brzmiące w yraźnie z niem iecka.

Liczba N iem ców  zaginionych na
froncie, w  czasie ostatniej w ojny w y ­
nosi, w ed le kom unikatu niem ieckiej 
służby poszukiwania rodzin, 1 800 000 
osób.

Różne spraw y polityczne. Członek 
zarządu centralnego SED, członek  
prezydium N iem ieckiej Rady Ludowej, 
Erich G niffke, w ykluczony został z 
partii „za nadużycie zaufania partyj­
nego". G niffke ma się znajdować obe­
cnie w  Niem czech Zachodnich, dokąd 
się udał n ielegalnie.

W strefie sow ieckiej pow staje N ie­
zależna Socjaldem okratyczna Partia 
N iem iec (Unabhangige Sozialdemo.- 
kratische Partei Deutschlands, USPD), 
niezależna od praw icow ej organizacji 
Schum achera, grupująca radykalnych  
lew icow ych socjalistów . W Bawarii 
dąży się do stworzenia now ej „Partii 
K rólewskiej" (Bayerische K onigspar- 
tei). Stronnictw o takie istn iało już po 
w ojnie w  roku 1946, zostało jednak  
w krótce zakazane przez w ładze oku­
pacyjne, Członkowie tego stronnic­
tw a należą obecnie niem al bez w y ­
jątku do radykalnie separatystycznej 
„Partii Bawarskiej" (Bayernpartei).

W w yborach gm innych w  Szlezw i- 
ku-H olsztynie listy  partii niem ieckich  
odniosły poważny sukces w obec nir 
kłych w yników  ldst separatystycz­
nych pro-duńskich. Przy udziale 78,l 0/o 
w yborców  otrzymały: CDU — 37,8%> 
głosów  oddanych, SPD — 39,7%, 
FDP — 5,8%, KPD •— 3,3°/o; natom iast 
pro-duńskie „Stow arzyszenie Wybor­
ców  Południowego Szlezwiku" (Sud- 
schlesw igsche W ahlergesellschaft, 
SSW) tylko 6,5%. W yniki te  oznaczają 
nieznaczny spadek głosów  SPD, KPD

,'i SSW, które to głosy dostały się  
CDU i drobniejszym ugrupowaniom.

Policji bawarskiej udało się w resz­
cie pochw ycić ukryw ającego się od 
w ielu  m iesięcy b. baw arskiego m ini­
stra denazyfikacji i przewodniczącego  
stronnictw a „Zjednoczenia Odbudowy 
Gospodarczej" (W irtschaftliche A uf- 
bau-V ereinigung, WAV), A lfreda Lo- 
r.itza. Loritzowi zarzucają udział w  
w ielk ich  aferach czarnorynkowych  
i dewizowych. B. m inister szantażuje 
obecnie rząd ujaw nieniem  w ielu  kom ­
prom itujących szczegółów.

Z procesów przestępców wojennych.
W Lipsku stanęła przed sądem  liczna  
grupa zbrodniarzy hitlerow skich, od­
pow iadających za zbrodnie popełnio­
ne na terenie Polski, m ianow icie w  
Częstochowie i Skarżysku-K am iennej, 
w  obozach firmy „HasagW. Proces 
odbywa się w  w ielk iej hali fabrycznej 
przy bardzo licznym  udziale p u b l i r  
czności. 22 oskarżonych odpowiada  
za obóz w  Skarżysku-K am iennej, 12 
za obóz w  Częstochowie.

N iezm iernie żywą dyskusję publicz­
ną w yw ołał w yrok trybunału dena- 
zyfikacyjnego w  sprawie Schachta. 
W yrokiem tym  Hjalm ar Schacht, 
były prezydent Banku Rzeszy, głów ny  
finansista Hitlera, jeden z oskarżo­
nych (i uwolnionych) w  pierwszym  
w ielkim  procesie norymberskim, uzna­
ny został za nie podlegającego ustawie 
denazyfikacyjnej. W pierwszej instancji 
Schacht uznany był 'za „głównego w i­
nowajcę" i skazany na 8 lat obozu 
pracy. M inisterstw o denazyfikacji Wir- 
tem bergii-B adenii uniew ażniło w yrok  
ze w zględów  form alnych i rzeczowych, 
m. in. w obec faktu, że Schacht posia­
dał złotą odznakę partyjną NSDA P  
i już od 1931 roku należeć m iał do 
tej partii jako członek tajny. Zanim  
jednak znalazła się władza, która by­
łaby gotowa w ydać nakaz ponownego  
aresztowania Schachta, ten  przeniósł 
się do strefy brytyjskiej i przebywać
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ma w  Hamburgu. Charakterystyczne 
jest, że liczni czytelnicy niem ieccy w  
wypowiedziach, zam ieszczanych przez 
prasę, w ystępują w  obronie Schachta. 
VVN uznała decyzję w irtem bersko- 
badeńskiego m inisterstw a denazyfir- 
kacji za odważną i godną uznania. 
W ostatnich tygodniach ukazała się  
książka Schachta pt. „Obrachunek z 
Hitlerem" (Abrechnung m it Hitler), 
w  której Schacht stara się zw alić ca­
łą w inę na w szystkich innych, z w y­
jątkiem  siebie,

W ciągu listopada w ykonano w  
tw ierdzy Landsberg am Lech (w któ­
rej sw ego czasu w ięziony był Hitler 
po zamachu m onachijskim  i gdzie na­
pisał on „Mein K am pf“) około trzy­
dziestu w yroków  śm ierci na hitlero­
w skich zbrodniarzach wojennych.

N ow y m agistrat Berlina. W ostatnim  
dniu listopada na zgromadzeniu nad>- 
zwyczajnym  Bloku Dem okratycznego  
Berlina w ybrany został now y prow i­
zoryczny m agistrat miasta, którego  
upraw nienia faktyczne rozciągają się
—  w obec obecności okupantów  za­
chodnich, którzy popierają stary m a­

gistrat — na sektor sow iecki miasta. 
Now ym  nadburmistrzem został F rie­
drich Ebert, w iceburm istrzam i: A r­
nold Gohr (CDU), Erich G eske (USPD) 
i dr Reinhold Schw arz (LDP). U sta­
lono także skład kolegium  rady m iej­
skiej.

Stosunki z N iem cam i. Z okazji 
Św iatow ego Dnia M łodzieży Związek  
Młodzieży Polskiej nadesłał na ręce 
rady centralnej FDJ telegram , w  któ­
rym wyraża życzenia pom yślnej pracy 
nad zabezpieczeniem  pokoju i budo­
w ą jednolitych N iem iec. — Od lur- 
tego 1947 roku, kiedy zniesiono za­
kaz fratem izacji, 5000 A nglików  po­
ślubiło Niemki, natom iast tylko cztery  
A ngielki w yszły  za mąż za N iem ców. 
Wśród niem ieckich m ałżonek Anglii- 
ków  reprezentow ane są w szystk ie  
sfery i w arstw y społeczne. —  B aw ili 
w  Niemczech: Eleanora Roosevelt, se,- 
nator Taft, dr Fisher, prym as kościoła  
anglikańskiego i arcybiskup Canter- 
bury, oraz grupa dziennikarzy szw edz­
kich.

A n d rze j Jó ze f K a m iń sk i

ŻYCIE GOSPODARCZE

Strajk generalny w  B rzonii. Dnia 12 
listopada rozpoczął się w  Bizonii strajk 
generalny, który ogarnął olbrzym ią 
w iększość przedsiębiorstw  i zakładów  
użyteczności publicznej dokumentując 
w  ten sposób niezadow olenie w  sto­
sunku do polityki gospodarczej pro­
wadzonej przez niem ieckie w ładze 
gospodarcze toe Frankfurcie. W szcze­
gólności niem iecki św iat pracy zapro­
testow ał żywo przeciw  wzrastającej 
zw yżce cen, która n ie stoi w  żadnym  
stosunku do zarobków. Strajk trw ał 
24 godziny, podkreślając sw ym  dużym  
rozmachem w  w yraźny sposób w olę  
przygniatającej w iększości narodu n ie ­
m ieckiego. W strajku nie brały udziału 
kolej i poczta, a pod naciskiem  w ładz

okupacyjnych sam przebieg strajku  
został z góry określony, i tak np. m u­
siano zrezygnować z dem onstracji i 
zebrań w  czasie trw ania strajku oraz 
z różnych innych sposobów w yraża­
jących niezadow olenie.

We francuskiej strefie okupacyjnej 
N iem iec strajk się n ie odbył ze w zglę­
du na stanow isko tam tejszych w ładz  
okupacyjnych, które z zasady do straj­
ków  nie dopuszczały.

U siłow ania zażegnania kryzysu ber­
lińskiego. Przewodniczący zebrania 
ogólnego ONZ dr Evatt i  sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie zw rócili 
się do czterech m ocarstw  w  w spólnym  
liście proponując rozpoczęcie natych-
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